
sposób każda wersja byłaby w pełni dostosowa­
na do polskich realiów i doskonale nadawałaby 
się do instalacji w wielu bibliotekach. 

Zakończenie 
Istnieje wiele projektów freeware i free 

software, które skierowane są do bibliotek. 
Charakteryzują się one często wysoką jakością, 
a także dużymi możliwościami dostosowywania 
ich do własnych potrzeb. Wśród nich, niestety, 
niewiele jest systemów, które w pełni nadawa­
łyby się do bibliotek polskich, lub takich, dla 
których ten proces nie byłby związany z do­
datkowymi pracami i kosztami (tłumaczenie 
interfejsu, modyfikacja kodu źródłowego). Nie 
oznacza to jednak, że nie należy podejmować 
takich prób. Do tej pory tylko nieliczne biblio­
teki polskie zdecydowały się podjąć takie kro­
ki . Przyczyną tego stanu jest prawdopodobnie 
lęk przed systemami otwartymi i bezpłatnymi, 
które często wydają się być gorsze, trudniejsze 
w użytkowaniu i wolniejsze w rozwoju. Okazuje 
się jednak, że zagrożenia te są wyolbrzymione 
i chociaż systemy te posiadają pewne wady, to 
nie stanowią one większej przeszkody, a na­
wet często zaletami przewyższają systemy ko­
mercyjne. Ponadto ich stosowanie jest zgodne 
z zaleceniami Komisji Europejskiej dla jedno­
stek administracji krajów członkowskich Unii , 
w tym jednostek finansowanych z budżetu pań­
stwa oraz działających dla pożytku publicznego 
(także bibliotek), ponieważ ich użytkowanie obni­
ża znacznie wydatki, a środki zaoszczędzone mogą 
być przeznaczone na realizację celów instytucji. 

Wydaje się, że główną przeszkodą w użytko­
waniu tego typu oprogramowania w bibliotekach 
polskich jest niechęć do eksperymentowania 
i podejmowania dodatkowego wysiłku, jaki 
mógłby wiązać się z jego rozwijaniem i dosto­
sowywaniem do polskich warunków. Wyjątkiem 
jest tii wdrożenie systemu K O H A w Bibliotece 
Głównej Uniwersytetu Szczecińskiego i biblio­
tekach współpracujących z Wojciechem Zator­
skim. Zmiany wprowadzone w tym systemie 
i nakład pracy, włożony w jego modyfikację, 
niewątpliwie są znacznie mniejsze od korzy­
ści, które płyną z ujednolicenia systemów we 
wszystkich bibliotekach Uniwersytetu Szcze­
cińskiego, ze znacznego ograniczenia kosztów 
użytkowania i konserwacji systemu, a przede 
wszystkim wysokiej jakości systemu, który 

spełnia wszystkie najważniejsze normy. Dzięki 
tym staraniom także inne biblioteki, zachęcone 
powodzeniem, podjęły się wdrożenia systemu 
KOHA (m.in. Biblioteka Główna Zachodniego 
Uniwersytetu Przyrodniczego w Szczecinie). 

Należy pamiętać, że rozwijanie tego typu sy­
stemów przynosi największe korzyści we współ­
pracy bibliotekarzy i bibliotek. Współpraca przy 
rozwoju tego typu systemów oraz sprzedaży 
pomocy technicznej przy wdrażaniu i użytko­
waniu, przyczyniła się do ich dużej popularno­
ści i szybkiego rozwoju. Przykładem może być 
LibLime, firma która obecnie nie tylko wspiera 
rozwój systemu K O H A w wersji bezpłatnej, ale 
także poprzez sprzedaż wersji komercyjnych 
z pomocą techniczną, przynosi korzyści finanso­
we dla bibliotek. Wynika z tego, że trud rozwi­
jania systemów free software nie jest wyłącznie 
pracą wolontariuszy, ale może być także źró­
dłem dochodów. 

Krzysztof Washtcionek jest absolwentem Instytutu 
Informacji Naukowej i Bibliotekoznawstwa Uniwer­
sytetu Wrocławskiego. 
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Andrzej Dominik Jagodziński 

Mak+ ... po roku 

Rok ternu zamieściłem w „Bibliotekarzu" 1 

tekst, w którym starałem się omówić procesy 
komputeryzacji w mojej bibliotece oraz po­
wody podjęcia decyzji o sukcesywnym, spo­
kojnym wdrażaniu w gminnej sieci bibliotek 
publicznych pakietu Mak+. Po dyskusjach 
wszystkie biblioteki publiczne na terenie po­
wiatu kolbuszowskiego podjęły taką samą 
decyzję. Dlatego, zachęcony przez redakto­
ra Jana Wołosza oraz zdopingowany wpisami 
na forum EBIB 2 , postanowiłem podzielić się 
spostrzeżeniami dotyczącymi wdrażania (nie 
wdrożenia) pakietu w Miejskiej i Powiatowej 
Bibliotece Publicznej w Kolbuszowej. Nie jest 
moim zamiarem ani porównywanie możliwości 
M A K + z innymi pakietami, ani przekonywanie 
kogokolwiek eksploatującego inne oprogramo­
wanie, do przechodzenia na M A K + . Decyzję 
tę podjęliśmy świadomie i po roku uważamy 
j ą za słuszną. Filozofia tworzenia pakietu stara 
się pogodzić dwie, wydawałoby się sprzecz­
ne, tendencje. Z jednej strony centralistyczną 
- jeden opis bibliograficzny dla dokumentu bi­
bliotecznego w całym systemie w standardzie 
M A R C 21, z którego przyjęto 17 pól jako obo­
wiązkowe, poddane kontroli przez Kartotekę 
Haseł Wzorcowych (khw). Baza „Przewodnika 
Bibliograficznego" Biblioteki Narodowej jako 
źródło zasilania katalogu oraz jego melioracji. 
Z drugiej strony - umożliwienie współkatalo-
gowania przez wszystkie biblioteki pracujące 
w systemie. Oczywiście , opisy te otrzymują 
status rekordów tymczasowych do momentu 
weryfikacji i zatwierdzenia. Interfejs, systema­
tycznie dopracowywany, jest przejrzysty i intui­
cyjny. Najnowsza wersja 1.5.5 zawiera moduły: 
katalog, wypożyczalnia , magazyn, raporty, 
czytelnie. Daje możliwości opracowywania 

książek, wydawnictw ciągtych, filmów, staro­
druków, istnieje moż l iwość przygotowywania 
zestawień bibliograficznych, w tym bibliogra­
fii regionalnej. Ła two jest sporządzić wydruki 
różnych dokumen tów i zestawień potrzebnych 
w bibliotece. Kontakt z zespołem pracują­
cym nad pakietem jest łatwy i bezpośredni , 
szczególnie z administratorem wojewódzkim. 
Sugestie bibliotekarzy są brane pod uwa­
gę. System staje się coraz bardziej stabilny 
w porównaniu z okresem wcześniejszym. Ze 
strony internetowej można się dowiedzieć 
0 nowych wersjach, dokonanych poprawkach 
1 proponowanych zmianach w programie. 
Można się również dowiedzieć o zaawanso­
waniu innych bibliotek w procesie wdrażania 
pakietu. Jest to wszystko pokazane przejrzy­
ście. Dane lokalne są posadowione na serwe­
rze lokalnym, pracującym w każdej bibliotece, 
z którym systematycznie komunikuje się 
serwer centralny, gdzie jest przechowywa­
na kopia zapasowa. Po zalogowaniu pojawia 
się komunikat o dacie i czasie synchronizacji 
z serwerem centralnym. Miel iśmy wątpl iwo­
ści, czy należy u t r zymywać w każdej bibl io­
tece serwer lokalny, administrowany przez 
administratora wojewódzkiego , jednak życie 
potwierdzi ło przydatność takiego rozwią­
zania. Ostatnio podczas budowy na naszym 
terenie autostrady A4 („Polska w budowie") 
został przecięty świa t łowód naszego dostaw­
cy internetu, przez dwa dni biblioteka była 
odcięta od sieci rozległej ; jednak M A K + , 
z wyjątkiem modułu katalogowania, działał 
dzięki serwerowi lokalnemu. Ponadto wydaje 
się, że ze względu bezpieczeństwa, wskazane 
jest, aby najważniejsze bazy danych biblio­
teki były posadowione na własnym serwerze 
w budynku biblioteki . 

Od października 2010 r. mamy pełny do­
stęp do programu M A K + . Opłata w tym cza­
sie zwiększyła się o 1% VAT. Obecnie p łac imy 
100,86 zł brutto miesięcznie . Ponieważ je ­
steśmy bibl ioteką, która od lat wykorzystuje 
M A K 4.3 B N i korzysta ze wszystkich jego 
modułów, w pierwszym okresie wdrażania 
M A K + poświęc i l i śmy dużo czasu na syste­
matyczne szkolenia bibliotekarzy z terenu 
powiatu i opracowaniu założeń sukcesyw­
nego przechodzenia z M A K 4.3 do M A K + , 
w tym dokonania migracji katalogów biblioteki. 
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s p o c z ę t o także informowanie czytelników 
Dowodach decyzji, które skłoniły bibliote-

do zakupu MAK.+, jego możl iwościach 
/ymaganiach - na przykład o konieczności 
yskania od uży tkownika biblioteki dodatko-
i numeru PESEL oraz zasad ochrony danych 
Dbowych w nowym systemie. Bibliotekarze, 
za zapoznaniem się z pakietem, musieli na-
lć nawyku zapamię tywania i zabezpiecza-
i swojego unikalnego hasła dostępu oraz 
stematycznej jego wymiany. Opracowa-
, w zależności od zajmowanych stanowisk 
iliotekarskich, uprawnienia dostępu po-
;zególnych osób do określonych modułów 
kietu. Pojawił się również problem, jak 
okresie p rze j śc iowym zapewnić spójność 

talogów utrzymywanych w M A K 4.3, bez 
blowania pracy. Obecnie całość zbiorów 
t opracowywana w M A K + , opisy zasilają 
owy" katalog i automatycznie są eksporto-
ine do „s ta rego" katalogu utrzymywanego 
M A K 4.3. Konwersja katalogów jest prze­
s a d z o n a etapami. Najpierw rekordy baz 
v4AK 4.3 zostały wyeksportowane do pl iku 
:stowego i przekonwertowane do odpowied-
:go formatu kodowania znaków (UTF8), 
stępnie bibliotekarz systemowy, który od-
wiada za migrację rekordów, przesyłał pl ik 
zespołu M A K + . Tam dane zostały dołączo-
do naszej instalacji i są dostępne w menu 

zakładce import. Uprawnieni bibliotekarze 
łautomatycznie (rekordy ze zgodnym nume-
n ISBN są przejmowane automatycznie, re-
rdy bez ISBN musi sprawdzić bibliotekarz) 
równują przekonwertowane rekordy z bazą 
iorczą dos tępną w systemie M A K + i osta­
t n i e za twierdzają opis. System proponuje 
bór opisów. Dane biblioteczne s ą p r z e j m o -
;ne automatycznie. Rekordy znajdujące się 
„Przewodniku Bibliograficznym" stają się 
:wierdzonymi opisami bibliograficznymi, 
tomiast opisy tworzone przez inne bibliote-
mają status opisów tymczasowych, do mo­
nitu zatwierdzenia, wówczas są poprawiane 
tematycznie. Oczywiśc ie można dodawać 
isy z autopsji lub uzupełniając dane z M A K 
i . Pod lega ją one kontroli przez khw i mają 
tus rekordu tymczasowego. Wyszukiwanie 
:hw wymaga jeszcze dopracowania, obecnie 
t ono zbyt p racoch łonne . 
Po roku wdrażania M A K + możemy po-
edzieć, że, pomimo iż nie posiada jeszcze 

wszystkich dopracowanych pod klucz modu­
łów, jest rozwijany, poprawiany i uzupełniany 
w dużej mierze pod wpływem sugestii bibliote­
karzy. Twórcy pakietu dzięki dobrej logistyce, 
rozbudowanemu serwisowi starają się dostoso­
wywać poszczególne instalacje do potrzeb kon­
kretnej biblioteki. Należy podkreślić, iż pakiet 
jest nowoczesny, stabilny i tani, co nie jest bez 
znaczenia dla małych i średnich bibliotek. Dla 
bibliotek, które budują swoje katalogi od pod­
staw, dopracowywanie poszczególnych modu­
łów w trakcie wdrażania nie hamuje ich pracy. 
Muszą one stworzyć pełny katalog, ale budo­
wany poprzez przejmowanie opisów przede 
wszystkim z „Przewodnika Bibliograficzne­
go". Tworzy się katalog centralny bibliotek 
publicznych stosujących M A K + . Umożliwio­
no bibliotekom, w zależności od ich potrzeb 
i możliwości , zachowanie zindywidualizowa­
nego opisu (poza 17 polami obowiązkowymi) . 
Dodatkowo bibliotekarze pracujący w M A K + 
p o z n a j ą i uczą się s tosować format M A R C 21 . 
Program prowadzi bibliotekarza dzięki pod­
powiedziom po poszczególnych polach i pod­
polach formatu. 

Obserwując pracę zespołu pracującego nad 
pakietem i to, jak się on zmienił w ciągu roku 
i jakie są dalsze zamierzenia, możemy być 
optymistami co do powodzenia projektu. Wy­
daje się, że pod względem informatycznym 
otrzymamy produkt profesjonalny i tani. Chy­
ba, że zahamowane zostanie jego finansowanie, 
chociaż wydaje się, że nie ma takiego zagroże­
nia, przynajmniej na dzień dzisiejszy. Dlatego 
chociażby, że jest on fragmentem szerszego 
wieloletniego projektu rządowego Bibliote-
ka+, realizowanego przez Instytut Książki na 
zlecenie Ministerstwa Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego. Do tej samej grupy bibliotek 
publicznych jest skierowany także Program 
Rozwoju Bibliotek, realizowany przez Funda­
cję Rozwoju Społeczeństwa Informacyjnego. 
W dużej mierze są to programy komplementar­
ne przyczyniające się do zmiany zasad funk­
cjonowania i wizerunku bibliotek publicznych 
na wsiach i w małych miastach. Natomiast 
bardzo poważnym wyzwaniem, które może 
budzić niepokój , jest konieczność utrzymania 
poprawności rekordu bibliograficznego, khw. 
Za to nie mogą odpowiadać wszystkie biblio­
teki pracujące w M A K + , bo w takim wypadku 
bazy s taną się swoistym „śmietnikiem" opi­

sów. Możliwości wspótkata logowania przez 
wszystkie biblioteki pracujące w M A K + są 
rzecząpożyteczną , ponieważ zbiory są opraco­
wywane szybko i natychmiast trafiają do czy­
telnika a ponadto wiemy, że w coraz większej 
liczbie pojawiają się publikacje lokalne, regio­
nalne. Na różnych nośnikach, wydawane przez 
stowarzyszenia, samorządy, osoby prywatne, 
czasami bez numeru ISBN, które z różnych 
względów nie trafią do Biblioteki Narodowej 
ani innych bibliotek na zasadzie egzemplarza 
obowiązkowego. Są to często pozycje warto­
ściowe nie tylko dla środowiska lokalnego. 
Biblioteka, która jest na miejscu, może łatwiej 
publikację pozyskać, opracować i przez to 
wprowadzić informacje o niej do powszech­
nego obiegu. Jednak na końcu procesu ujed­
nolicania, weryfikacji i melioracji rekordów 
bibliograficznych musi stać jedna instytucja. 
Ponieważ katalog centralny i katalogi lokalne 
są zasilane opisami z „Przewodnika Bibl io­
graficznego" jest rzeczą naturalną, że tą insty­
tucją winna być Biblioteka Narodowa. Opisy 
w „Przewodniku Bibliograficznym" podlegały 
różnym zmianom i są one świadectwem okre­
su, w którym powstawały, ale komputerowa 
baza „Przewodnika Bibliograficznego" winna 
być stale aktualizowana i weryfikowana. Po­
prawiane winny być także symbole U K D . Jest 
rzeczą niezrozumiałą sytuacja, w której kata­
log lokalny zawiera aktualne po reklasyfikacji 
symbole U K D , a wyświet lany rekord w kata­
logu centralnym stare. Ktoś może powiedzieć , 
że przecież pole U K D w MAK.+ należy do pól 
n ieobowiązkowych. Jednak jeśli znamy prak­
tykę obowiązującą w małych i średnich bi­
bliotekach publicznych - chociażby odnośnie 
zasad tworzenia sygnatur i rozmieszczania -
w wolnym dostępie księgozbioru na półkach, 
to wiemy jak istotne są aktualne symbole 
U K D , szczególnie w jednoosobowych filiach. 

Ostatnio pojawiła się zakładka znajdź książkę, 
umożliwiająca zainteresowanym przeglądanie 
katalogu wszystkich bibliotek używających 
pakietu M A K + i lokalizowanie poszukiwa­
nej pozycji. Wyszukiwanie można zawęzić 
do województwa. Szkoda, że nie ma jeszcze 
takiej możliwości w stosunku do powiatu. 
Dlatego oczekujemy opracowania modułu 
wypożyczeń międzybibl iotecznych, umoż­
liwiającego nie tylko sprowadzanie na proś­

bę indywidualnego czytelnika niedostępnej 
w bibliotece pozycji, ale również wypożycza­
nie pakietów książek do punktów bibliotecz­
nych. W naszej bibliotece funkcjonuje od ki lku 
lat osobny księgozbiór, który jest rozwożony 
do 19 punktów zlokalizowanych na terenie 
powiatu. Jest to księgozbiór nowy, atrakcyjny, 
cieszący się dużym powodzeniem u czytelni­
ków. Ponieważ jes teśmy zainteresowani tą for­
mą wypożyczeń, przygotowal iśmy propozycje 
dla zespołu M A K + , co powinien zawierać taki 
moduł i na jakich zasadach winny odbywać się 
wypożyczenia . 

Ki lka lat temu na konferencji w Cedzynie 
brałem udział w dyskusji na temat kompute­
ryzacji małych i średnich bibliotek publicz­
nych. Z pasją dzielono się swoimi, niewiel­
kimi jeszcze doświadczeniami , w szczegól­
ności mówiono o budowaniu poprawnych, 
spójnych katalogów komputerowych oraz 
0 zasadach wyboru programu bibliotecznego. 
W dyskusji brał udział dr Aleksander Radwań­
ski, który na zakończenie s twierdzi ł , że jego 
zdaniem małe i średnie biblioteki z budowa­
niem katalogu komputerowego powinny sobie 
dać spokój do momentu powstania pakietu 
opracowanego centralnie, który umożl iwi 
przejmowanie poprawnych opisów bibliogra­
ficznych, tak jak w USA. Ja co prawda rady 
doktora nie pos łuchałem, ale sądzę, że dla 
tych, co do rady się dostosowali, nadszedł 
właśnie ten moment. 

Na koniec pragnę zdementować informację, 
j aką usłyszałem ostatnio przez telefon, że jestem 
rzecznikiem zespołu M A K + . Jeżeli już jestem 
- to biblioteki, w której pracuję. 

Andrzej Dominik Jagodziński jest dyrektorem Miej­
skiej i Powiatowej Biblioteki Publicznej w Kolbu­
szowej. 

PRZYPISY: 
1 J A G O D Z I Ń S K I , A. Od M A K - a . . . do M A K + . Bibliote­

karz 2010, nr 12, s. 2-4. 
: „ H U B E R T " Forum E B I B , http://foinm.novvyebib.info/  

pun/viewtopic .php?id=I9&p=4. Napisa ł : „ C z e k a ł e m na 
małe podsumowanie zrobione przez Bib l io tekę w K o l ­
buszowej a tu nic. Dlaczego podsumowanie? Pon ieważ 
w czerwcu minął rok od „ w d r o ż e n i a " Mak+ . Z tego co 
widzę , w samej W y p o ż y c z a l n i G ł ó w n e j biblioteka posia­
da ponad 32 tys. w o l u m i n ó w . Jaki natomiast jest roczny 
dorobek w M a k + ... 3379 skatalogowanych egzempla­
rzy. Ł a t w o w i ę c o s z a c o w a ć , za ile to lat b ę d ą się cie-
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szyć (?) z wejścia w Mak+ . Każdy „en tuz jas ta" obecnie 
pracu jący na M A K - u (mimo. że bez plusa) powinien się 
dwa razy z a s t a n o w i ć zanim wpakuje się w ten „skok 
technologiczny". 

Witold Przybyszewski 

MATEUSZ w Bibliotece 
Publicznej w Dzielnicy 
Bemowo m.st. Warszawy. 
Narodziny przyjaznego 
systemu 

Automatyzację procesów bibliotecznych 
rozpoczęliśmy w 2000 r. Zdecydowaliśmy się 
na zakupienie M A K - a , który był wówczas naj­
popularniejszym programem w bibliotekach 
publicznych. Najważniejszą jednak przesłanką 
do podjęcia takiej decyzji była możliwość two­
rzenia katalogu w formacie MARC 21, który 
już wtedy był obowiązującym światowym stan­
dardem. Nie bez znaczenia była również niska 
opłata licencyjna. Po dwóch latach możliwe 
już było udostępnienie czytelnikom katalogów 
komputerowych, które jednak nie wszędzie 
obejmowały całość zbiorów. Po ich uzupełnie­
niu planowaliśmy wdrożenie komputerowej 
rejestracji wypożyczeń i dlatego równolegle 
z pracami nad katalogowaniem zbiorów tworzy­
liśmy w poszczególnych placówkach bazy czy­
telników. Doszliśmy wówczas do wniosku, że 
zastosowanie „makowego" programu do obsługi 
wypożyczeń nie pozwoli na rozwiązanie wielu 
problemów, z którymi borykają się biblioteki 
rejestrujące wypożyczenia w tradycyjny, karto­
tekowy sposób. Ponieważ MAK. nie umożliwiał 
zintegrowania baz danych i sprawnego prze­
pływu informacji w bibliotece o rozproszonej 
strukturze organizacyjnej, nie można było przy 
jego pomocy zlikwidować problemu „czytel-
ników-recydywistów", którzy po spaleniu mo­
stów w jednej wypożyczalni, przenosili się bez 
jakichkolwiek konsekwencji do następnej. Nie 
umożliwiał również dołączania do katalogów 
informacji o dostępności pozycji. Brakowało też 
innych funkcjonalności, które stały się możliwe 

do wdrożenia dzięki nowym technologiom in­
formatycznym, jak np. zdalny dostęp i obsługa 
konta czytelniczego przez internet. 

Zatrudniony w naszej bibliotece informatyk 
Mirosław Domański zaproponował wówczas 
napisanie własnego programu do obsługi wy­
pożyczeń. Według wstępnych założeń program 
miał pracować na centralnej bazie czytelników 
i umożliwić korzystanie z jednej karty biblio­
tecznej we wszystkich placówkach. Tak narodził 
się MATEUSZ. Nie zrezygnowaliśmy jednak 
z MAK-a . Nadal był wykorzystywany do opra­
cowania zbiorów, a rekordy z baz katalogowych 
były na bieżąco konwertowane do MATEUSZA. 

W pierwszym etapie wdrożenia programu 
przeprowadzono konwersję danych z lokalnych 
baz czytelników i wyeliminowano powtarzające 
się wpisy. W ten sposób powstała centralna baza 
czytelników. Oczywiście wdrażanie MATEUSZA 
postępowało sukcesywnie - warunkiem było 
skatalogowanie w M A K - u wszystkich zbiorów 
dołączanej placówki. W grudniu 2003 r. jako 
pierwsza rozpoczęła pracę w MATEUSZU wy­
pożyczalnia multimediów działająca przy czy­
telni edukacyjnej. W następnym roku dołączono 
do systemu pozostałe placówki. Jednocześnie 
opracowany został moduł OPAC umożliwiający 
prezentację katalogów poszczególnych placó­
wek oraz katalogu centralnego na stronie W W W 
biblioteki. Następnie MATEUSZ wzbogacał 
się o nowe funkcjonalności ułatwiające biblio­
tekarzom pracę, a czytelnikom korzystanie ze 
zbiorów i usług biblioteki. 

Dalsze wykorzystywanie MAK-a do opra­
cowania zbiorów wiązało się z wieloma niedo­
godnościami. Można było wprawdzie pobierać 
rekordy z innych baz danych, ale bazy te mu­
siały być instalowane na serwerze lokalnym lub 
w komputerze służącym do katalogowania. Nie 
było możliwe pozyskiwanie rekordów w trybie 
oniine. Wiele czynności trzeba było wykonywać 
w tradycyjny sposób (prowadzenie ksiąg inwen­
tarzowych, kontrola akcesji itd.), inne sprawia­
ły wiele kłopotów (wydruk kart katalogowych, 
generowanie zestawień statystycznych, przeno­
szenie rekordów z bazy centralnej do lokalnych 
katalogów w placówkach filialnych). Niedogod­
ności te sprawiły, że autor MATEUSZA postano­
wił opracować moduł katalogowania, który miał 
umożliwić automatyzację wszelkich prac zwią-
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zanych z gromadzeniem i opracowaniem zbiorów. 
Moduł ten pod nazwą „KASIA" został wdro­
żony w 2006 r. Od tego momentu MATEUSZ 
stał się pełnowymiarowym, zintegrowanym sys­
temem bibliotecznym. 

System pracuje w architekturze opartej na 
serwerze centralnym i lokalnych serwerach po­
szczególnych placówek. Liczba stacji roboczych 
w placówkach jest praktycznie nieograniczona. 
Elastyczność systemu umożliwia jednak uru­
chomienie serwera i stacji roboczej na jednym 
komputerze, co jest przydatne dla małych bi­
bliotek rozpoczynających proces automatyzacji. 

MATEUSZ funkcjonuje jako system rozpro­
szony. Do jego poprawnej pracy nie jest konieczne 
utrzymywanie stałej łączności oniine z serwerem 
głównej biblioteki sieci. Wyjątkiem jest praca 
w module katalogowania, która wymaga stałe­
go połączenia z centralną bazą opisów. Podczas 
okresowo wykonywanych połączeń przesyła­
ne są do centralnej bazy aktualizacje wpisów 
dokonanych od poprzedniego połączenia oraz 
pobierane są aktualizacje wprowadzone w tym 
czasie przez inne placówki sieci. Taka organi­
zacja systemu powoduje, że może on pracować 
w przypadku awarii połączenia internetowego, 
zaś jedynym skutkiem takiej awarii jest czasowa 
niedostępność aktualizacji. 

Cechą charakterystyczną MATEUSZA jest 
przejrzysty, intuicyjny interfejs, dzięki któremu 
praca w tym systemie jest łatwa i nie wymaga 
długotrwałego szkolenia nowych pracowników 
biblioteki. Z naszych doświadczeń wynika, że 
nowi pracownicy są w stanie opanować proce­
dury rejestracji czytelników i obsługi wypoży­
czeń w ciągu jednego dnia. MATEUSZ został 
wyposażony w wiele oryginalnych narzędzi, 
które ułatwiają pracę bibliotekarzom i dają licz­
ne korzyści naszym czytelnikom. Nie sposób 
wymienić w krótkim artykule wszystkich funk­
cji i rozwiązań, w które wyposażony jest system. 
Przedstawię tylko najważniejsze. 

Dla bibliotekarzy 

Moduł katalogowania KASIAjest w pełni zgod­
ny z formatem MARC 21. Umożliwia on m.in.: 
• obsługę i edycję faktur elektronicznych, 

• kontrolę budżetów przydzielonych poszcze­
gólnym placówkom na zakup zbiorów, 

• kontrolę poprawności akcesji, 

• wydruk ksiąg inwentarzowych, 

• stosowanie kartotek wzorcowych (dzięki po­
rozumieniu, które nasza biblioteka podpisała 
z Centrum N U KAT, wszyscy użytkownicy 
MATEUSZA mogą korzystać z aktualizo­
wanej na bieżąco Centralnej Kartoteki Haseł 
Wzorcowych) oraz tworzenie tymczasowych 
haseł wzorcowych, 

• zakładanie własnych słowników do wybra­
nych podpól, 

• prowadzenie bazy bibliografii regionalnej, 
• drukowanie zestawień bibliograficznych, 

• scalanie opisów z zachowaniem danych eg­
zemplarzy (funkcja szczególnie przydatna 
podczas melioracji bazy centralnej powstałej 
w wyniku połączenia lokalnych baz placó­
wek filialnych). 

W MATEUSZU zastosowano interesujące 
rozwiązania w zakresie opracowania przed­
miotowego. W naszej bibliotece stosowany jest 
powszechny w bibliotekach publicznych Język 
Haseł Przedmiotowych Biblioteki Narodo­
wej, którego hasła wpisywane są w odpowied­
nich polach formatu MARC 21. Struktura tego 
języka i zasady stosowania często jednak są nie­
zrozumiałe dla czytelników. Czytelnicy niezado­
woleni są także ze zbyt dużej ogólności haseł JHP; 
dotyczy to zwłaszcza beletrystyki. Dlatego też do 
opisów wprowadzono dodatkowe lokalne pole 
910, w którym wpisywane są niesfonnalizowane 
hasła tematyczne, konstruowane na wzór zapytań 
zadawanych przez czytelników. Dodatkowo po­
szczególne placówki sieci mają możliwość do­
pisywania własnej tematyki lokalnej, związanej 
z rekordem, ale umieszczonej poza nim. 

Proces opracowania nabytków rozpoczyna 
się od przeszukania centralnej bazy biblioteki 
z zastosowaniem ISBN. W przypadku odnalezie­
nia pozycji we własnej bazie pozostaje tylko do­
danie danych egzemplarza. W przypadku braku 
opisu w bazie własnej system przeszukuje kolej­
no: podwiązane bazy lokalne (np. Przewodnika 
Bibliograficznego), bazy innych bibliotek użyt­
kujących MATEUSZA, a następnie dowolny 
zestaw bibliotek udostępniających swoje bazy 
w KARO. W przypadku gdy takie wyszukiwanie 
okaże się nieskuteczne bibliotekarz opracowu­
jący zbiory może skorzystać z klienta Z39.50, 
który umożliwia wyszukiwanie w bazach ponad 
250 bibliotek z całego świata. Z naszej prakty-
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